
CBNY PRBNUMBAATYt
We Lwowie miesięcznie 60 kop. — 1 K 66 h
2 a  dostawę do domu dopłaca się 10 kop. — 38 h 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 60 kop. — 5 K

Cena egzemplarza 2  kopiejki — 6  halerzy.

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  
Lwów, ul. Sokoła 1. i.

CB N Y O O t O U l l i
Wiersz petitowy jednołamowy lub jego miejsce 
10 kop. — 33 h. Nadesłane za wiersz petitowy 
lub jego miejsce 30 kop. — 1 K. P o  kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 75 kop. — 3 K 
50 h. Nekrologja za wiersz petitowy 30 kop. — 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie.

wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu.
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Gorlice—Jasło—Kozłowa.
Ra froncie rosyjsko-austrjoclio- 

niemiecliiin.
PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH, 

\RMIEJSKIEGO WIESTNIKA" Z 21. IV./4. V.
W rejonie za W isłą w  tych dniach przeci- 

a ;iik postanowił widocznie na niektórych sek
cjach wyjść ze stanu bierności. Ogień artylerii 

rzeciwnika, wzmożony w  dniach poprzednich, 
rw a na niektórych sekcjach w  tej samej sile, 

nabierając czasami charakteru ognia huragano- 
• ego. Nasza artylerja toczy z powodzeniem 

walkę z artylerią przeciwnika. 19. IV./2. V. prze
ciwnik przeszedł na niektórych punktach do 
'■fenżywy i zbliżył się d'o naszych okopów na 
200 kroków. Mimo ogromnych strat, poniesio
nych przez niego od zabójczego ognia artylerii, 
przeciwnik utrzyma? się w  bezpośredniej blis
kości naszej do nadejścia nocy. W  nocy z 19. 
:a 20. lV./2. na 3. V. w  rejonie Łopuszna od

działy naszych świetnych, zahartowanych w al
ką pułków, mimo zabójczego ognia, w yparły 
przeciwnika z okopów i kurytarzy. W rejonie 
Opatowca półtora naszego batalionu rzuciło się 
/ bagnetami na pułk landwery. Po dłuższej w at
rę na bagnety przeciwnika odparto, k tóry  od
stąpił, zostaw iając na poiu watki kupy trupów, 
ilo niewoli wzięliśmy 9 oficerów i ponad 400 
żołnierzy. Nowe partje jeńców nadchodzą.

W Galicji, w  rejonie Dunajca 18. IV./1. V. 
przeciwnik' ostrzeliwał ogniem artylerii rejon 
i.ubczy. P róba atakowania nas w  tym rejonie 
wielkim oddziałem została odparta za pomocą 
ognia artylerii. Ku wieczorowi 18. IV./i. V., 

sień aTtylerji polowej przeciwnika na nasze 
punkty szczególnie wzmógł się. Na niektórych 
punktach piechota przeciwnika przeszła do ofen- 
zywy, ale wszystkie ataki zostały odparte.

W rejonie Gorlic d. 19. IV./l. V. przeciwnik 
wykonuje wielkiemi silami zaciekłe ataki, które 
>. powodzeniem są odpierane przez nasze od
działy.

W rejonie Jasła 18. IV./l. V. latało,znow u 
parę nieprzyjacielskich aeroplanów, które rzu
ciły 13 bomb. Ranionych i zabitych niema.

W kierunku na Mezo Laborcz ogień a rty 
lerii i karabinów". Ofenzywę nie wielkiego od
działu przeciwnika odparto ogniem karabino
wym.

W rejonie Koziowej nasza ofenzywa trw a. 
W czasie zajęcia jednego wzgórza wzięliśmy do 
niewoli 12 oficerów, 600 żołnierzy i karabin ma
szynowy.

W  rejonie Hołowiecka jedno ze wzgórz, 
wzięte przez nas trzykrotnie, przechodziło z rąk 
do rąk. Wzięliśmy do niewpli 2 oficerów i 70 
żołnierzy. Ogień artyleryjski na to wzgórze, po 
jednym z naszych kontrataków, doszedł do nad
zwyczajnego natężenia, kiedy nasze oddziały 
razem z wziętymi przez nas jeńcami, zostały 
zasypane pociskami. Rano 20. IV./3. V. szyb- 
kiem uderzeniem na bagnety ostatecznie opano
waliśmy to wzgórze i Umocniliśmy się na niem.

W  czasie atakowania tego wzgórza wzięliśmy 
i l  oficerów, 600 żołnierzy i 4 karabiny m aszy
nowe.

GŁOSY PRASY ROSYJSKIEJ O POŁOŻENIU 
WOJENNEM.

Powołując się na doniesienie sztabu Na
czelnego W odza o zajęciu przez Niemców re
jonu Szawli — „Birż. W ied." przypominają, że 
Szawle to niewielkie powiatowe miasteczko, li
czące 15.000 mieszkańców. leżące na linji li- 
bawsko-romeiiskiej kolei żelaznej.

Pochód niemieckich oddziałów do prowin
cji nadbałtyckich po linji najmniejszego oporu 
miało — zdaniem „Birż. W ied." — na celu tyl
ko reklamę wobec opinii w łasnego kraju i k ra
jów neutralnych. Niemcy naturalnie nie zdoła
ją się utrzymać do końca wojny w tej okolicy, 
nie mającej naturalnych przeszkód. Nie uda się 
też Niemcom ściągnąć rosyjskich wojsk i uwa
gi Rosjan w tę okolicę.

Ofenzywa na Szawle szła daleko od brze
gu Bałtyku, ntieoo na południe od gościńca ty l
życkiego Jedynym  celem takiego działania za
czepnego w tej okolicy jest przerwanie libaw- 
sko-romeńskiej kolei żelaznej z koleją w ar
szawską i Wilnem, jako ważniejszym punktem 
całego kraju. Ofenzywa na Szawie przeryw a 
związek Libawy z siecią kolejową. Komunika
cja z Libawą nie jest jednak jeszcze definityw
nie naruszona, gdyż pozostaje do dyspozycji 
wygodna komunikacja morzem Bałtyękiem pod 
ochroną rosyjskiej floty.

Kierunek obrany przez Niemców nie za
bezpiecza im takiej sytuacji, w której mogliby 
liczyć na pomyślny odwrót z zajętej przez nich 
okolicy Szawli. Jak można sądzić, w dalszym 
ciągu pochód ten przemieni się na takie same 
niepowodzenie, jakiego doznali Niemcy w lu
tym, kiedy próbowali przerw ać połączenie kole
jowe W ilno-W arszawa. O ile w ów czas ich nie- 
udała próba miała za cel poważną linję kolejo
wą, to obecnie przerwanie komunikacji na ko
lei libawsko-romeńskiej nie jest ważnym ani 
zasadniczym objawem.

Niemiecki front w  danym momencie za
myka się w  obrębie stacji M urawiewa i Radzi- 
wiliszek. M urawiewo oddalone jest od Libawy 
o 100 wiorst.

Ta stacja jest węzłem kolejowym Ido Mita- 
wy). Radziwiliszkt, leżące w stronie Poiniewieża, 
nie wielkiego miasteczka powiatowego, oddalo
ne są od M urawiewa o 60 wiorst.

W  okolicy Szawii przyszło do niewielkich 
potyczek między niemieckicmi wojskami a ro- 
syjskiemi oddziałami wojskowemi.

Jak można mniemać, położenie spokojnej lud
ności w  opanowanej przez Niemców okolicy jest 
pomyślniejsze, aniżeli w  tym wypadku, jeśliby 
tam zaczęły się wielkie operacje bojowe. Jędrna 
rzecz tylko może się dać we znaki ludności — 
mianowicie rekwizycja żywności, gdyż Niemcy 
przyszli tam wyłącznie po to, aby uzupełnić 
swoje wyczerpane zapasy. Pojawienie się nie
mieckich podjazdów w okolicy Libawy świad

czy, że czynna tam jest wyłącznie konnica. Żad
nych prób wysadzenia w  Libawie dessantu 
Niemcy nie podejmują. Zapuszczenie się niemie
ckich torpedowców do zatoki ryskiej nie po
winno w yw oływ ać jakiegokolwiek zaniepokoje
nia, gdyż torpedowce, lekkie okręty  floty — nie 
mogą rozwinąć poważnych działań przeciwko 
wybrzeżu, tem więcej, iż na brzegu naprzeciwko 
Rygi jest rosyjska tw ierdza Ust Dwińsk (ujście 
Dźwiny), k tóra niewątpliwie obroni okolicę tę 
przed (napadem Niemców.

W  Galicji znaczne siły  austrjackie jęły się 
działań zaczepnych w  okolicy Ciężkowic — pi
szą „Birż. W ied.1. Miejscowość ta leży nad D u
najcem między Tarnowem a Gorlicami. Tułaj 
ześrodkowują się nowe anstrjacko-niemiecjcie 
oddziały, przesunięte z centrum. Próby ofenzy- 
w y austro-niemieckiej nad Dunajcem Lwogółe w 
zachodniej Galicji mają na celu wywarcie 
wpływ u na rozmieszczenie Rosjan nad Nidą. To 
zaczepne działanie nieprzyjacielskich sił idzie 
drogami z Bóchni, Tymbarku i KrakowarNIem a 
tu większych naturalnych! przegród dla naciera
jącej strony i jeśli wojska nieprzyjacielskie będą 
wciąż nadchodziły z centrum Austrii, to nie
wątpliwie w tej okolicy rozwiną się samodziel
ne operacje, które tylko ideowo będą w łączno
ści z operacjami karpackiemi. Place d‘arme 
Ciężkowic przylega do rejonu krakowskiego, 
ale jest oddzielony od frontu środkowych Kar
pat i Węgier. Bardzo jest możliwe, iż w  najbliż
sze dni to działanie zaczepne przedmie energi
czniejszy charakter w celu w yparcia nas — pi
szą „Birż. Wied." — z linji Dunajca w nadzieji. 
iż w  ślad za tem odejdziemy i z nad rzeki Nidy.

POCZĄTEK WIOSENNEJ KAMPANJI.
Nie ulega wątpliwości — pisze „Now. 

W rem ." — że zaczęły się długo oczekiwane 
przez obie strony działania, które mają rozstrzy
gnąć o losach kampanji.

W idać to z w ybuchłych niespodzianie walk 
na ogromnym froncie od Bałtyku dc Bukowiny, 
naw et na tych odcinkach frontu, które prawie 
przez cztery ostatnie miesiące wojny milczały, 
t. j. w rejonie krakowskim, w  dolinach Nidy i 
Dunajca.

Także „Russk Słowo" stwierdza, że antrakt 
w wojennych działaniach na rosyjskim froncie 
nie trw ał długo. Donoszą z Galicji, że drogi w y 
sychają, rzeki wracają w swe koryta, a wiosen
ne roztopy kończą się.

W KllRLANDJI
Korespondent „Posl. Now." donosi z Pio- 

trogrodu: „Nasze koła wojskowe są przekona
ne, że Libawa i Mitawa znajdują się w  naszeir 
ręku. Nie nadeszła żadna wiadomość o poważ, 
nych starciach w okolicy tych miast. Napad 
Niemców nie może mieć żadnych strategicznych 
celów: zadanie przeciwnika sprowadza się o- 
czywiścic do zadania szkód, zniszczenia zapa
sów i zburzenia dróg. Powagi wojenne przypu
szczają, że przełom powinien nastąpić .rychło, a 
być może, że już nastąpił, o czcm można ocze
kiwać wiadomości w najbliższych dniach.



Str, 2, „GAZETA WIECZORNA* Z DNIA 23. KWIETNIA (6. MAJA) 1915. Nr, 2296.

DEMONSTRACJE,
Obecnie — pisze Inw.“ — gdy na ca

łym ogromnym luku z tylu poza naszą aimją 
galicyjską oraz id górnej Wisły do Nadniemnia 
Niemcy przedsiębiorą demonstracyjne -wystąpie
nia, wszyscy sprawozdaw cy wojenni z miejsca 
przydają im taki właśnie charakter. Przytem  
główną w artość obecnej sztucznej dem onstra
cji stanowi jej pozór bardzo poważnych, szero
ko zakrojonych działań — tak że nietylko spra
w ozdawcy gazet ale sam dowódca znalazłby sie 
w  kłopocie, dokąd rzucić swe w ewnętrzne re
zerwy. na prawo czy na lewo, do Prus W schod
nich czy w Karpaty.

Otenzywę Niemców na naszem bąłtyckiem 
nadbrzeżu uważają za demonstrację, wszystkie 
te demonstracje, naturalnie ma^ą na celu nie po
moc operacjom w Galicji, ale wywarcie w p ły 
wu na naszą idfenzywę od średniego Niemna ku 
rejonowi jezior Mazurskich, która już kilka dni 
nam się udaje.

H o,ii1 franca sHa-angiel. -n iemlecka.
Londyn (PAT) 92,] V 5/V, W  telegfamie feld

m arszałka Frencha odnośnie do używania przez 
Niemców gazów trujących, mówi sie: gazy te 
wypuszczono ze specjalnych rur. znajdujących 
się w transzejąch, rozchodziły się także przy 
wybuchu pudsków , specjalnie w tym celu przy
gotowanych.

Niemcy, idący do ataku pod osłoną tych 
razów, zaopatrywali się w specjalne respirato- 
'y  i zasłony, napojone smolą. Wszystko- _tg 
wskazuje na dłuższe, metodyczno przygotow a
nia w szerokich rozmiarach. Tydzień przedtem 
przy pierwszem zastosowaniu tej metody, Niem
cy oświadczyli w  swym komunikacie oficjal
nym, że wojska angielskie uciekają się do uży
wania gazów trujących, W tedy zdawało się, że 
nie było zacłnej potrzeby używania podobnego 
rodzaju kłamliwych oświadczeń, ale teraz jasną 
jest rzeczą, że to doniesienie było częścią ob
myślonego planu i jest dowodem postanowienia 
'S/iemcow używania nowej, przeciw nej-pnrworn 
broni. “

Równocześnie to zupełnie dowodzi, że oni 
sgjpi uznają swoje działania za niezgodne z pra
wem i starają się uprzedzić osądzenie tych dzia
łań w krajach neutralnych, a naw et w samych 
Niemczech,

Po pierwszem użyciu przez nieprzyjaciela 
gazów duszących, metoda zasłaniania ataku 
obłokami zatrutego powietrza została powtó
rzona przez Niemców zarówno przy atakowaniu, 
jak i odpieraniu ataków. Ale tylko w wypadkach, 
kiedy kierunek wiatru był dla nich dogodny, 
Działanie gazu wcale nie jest tak niewinne i nie 
szkodliwe zdrowiu, jak o tern pisze p ra
sa niemiecka. Ofiary, które nie zostały zabite 
na polu walks i mogły być przeniesione do szpi
tala. odczuwają ostre cierpienia, większa część 
ich umiera śmiercią powolną. Pozostali przy ży
ciu nie mogą się uważać za zupclnię zdrowych 
ludzi, gdyż płuca są widocznie uszkodzone na 
zawsze. Ofiary niemieckich gazów muszą pozo
stać wiecznymi inwalidami.

W szystkie te rezultaty jadowitych gazów 
muszą być dobrze znane niemieckim uczonym, 
którzy obmyślili ten nowy rodzaj oręża, jak rów 
nież autorytetom  wojskowym, które sankcjono
w ały  jego zastosowanie. Jestem zdania, że nie
przyjaciel postanowił ostatecznie używać tych 
gazów jako zwyczajnego środka i wszelkie pro
testy w  tym kierunku są zupełnie bezuży
teczne.

Londyn. (PAT-)- 22/1V 5/Y. Feldmarszałek 
French donosi, że strata terytorium, będąca re 
zultatem nieoczekiwanego zastosowania p,-zez 
Niemców duszących gazów, w yw ołała w ostat
nim tygodniu konieczność wyrównania lin.ji. Ni*, 
froncie Ypres ubiegłej nocy wyrównanie to za
kończono z powodzeniem. Nowa Iinja pozycji 
angielskich przechodzi na zachód od Sonnc- 
hepke. W  ciągu ostatniej doby położenie było 
normalne na całym froncie, z wyjątkiem słabego 
ataku, wykonanego na północny wschód od 
iYpres, który został szybko odparty przez woj
ska angielskie.

Londyn (PAT) ft/IV  5/V. Parowiec „Mister 
postał zatopiony wczoraj koło Silli bez żadne
go ostrzeżenia. Załogę wzięto po ęajodniowem 
pływaniu po morzu wśród1 silnej burzy na nie
wielkiej łódce.

Londyn, (P. A. T.) Izba gmin. Lloyd Georgę 
zaznaczył, że jeżeli wojna zakończyć się około 
września, wydatki dojdą do 736 niiljonów. Je
żeli zaś potrwa 12 miesięcy, licząc od obecnej 
chwili, wydatki dojdą do 1.136 miljo-nów. Od
powiednio do tego deficyt w yrazi się aibio w cy
frze 514.346 tysięcy, albo 862.333 tysięcy fun
tów szterl. W zakończaniu Lloyd George pod
kreślił rolę Angłjł w  okazaniu pomocy sprzy
mierzonym Panowanie na morzu floty angiel
skiej okazało szczególnie cenną usługę. Jest 
ono jednym z głównych czynników ostateczne
go powodzenia, szczególnie, jeżeli wojna pędzie 
sic przedłużała. Zmobilizowaliśmy, — mówił 
Lloyd George — olbrzymią armję i rów nocze
śnie ponieśliśmy główny ciężar finansowania na
szych sprzymierzeńców, nie żądając wprow a
dzenia nowych pooamów. Minister uprzedził 
wczoraj Izbę, że budżet ma charakter tym cza
sowy. Przeciągnięcie się wojny może zażądać 
nowych ofiar.

• Hojna z Tupcją.
AtenyPAT. 22 IV5/V. Posiłki tureckie przyby

waj;; na półwysep Gallipoli z Konstantynopola. 
Wczoraj eskadra sprzymierzona bombardowała 
z zatoki Saroskiej pozycje nieprzyjacielskie w 
Saribair, Flota turecka podtrzymuje operacje 
między Gallipoli a Kilid-baclir. W  zatoce Sm yr
ny punkt strategiczny Inglezanisz zajęty przez 
wojska sprzymierzone.

Saloniki. PAT. 22/IY 5/V. Z Mitilene donoszą 
2!. IV./4. V., że bombardowanie Dardanelów 
trwało wczoraj z uprzednią zaciętością. Anglicy 
i Francuzi wzięli 200 tureckich żołnierzy i prze
wieźli na wyspę Tenedos.

Z Lemnos donoszą, że sprzymierzone woj
ska wylądow ały na półwysep Gallipoli, gdzie 
odbyt* .się .zacięta waika. i &0Q Turków wzięto 
do'niew oli i przewieziono' na *LeritłfdśV '

Ostatnie imiaiiamości.
Depesz* Piofrogrodzkiej Agencji teiegr.

Paryż. (PAT) 22/IY. (5/V.) Oficjalnie o g 
3 po po.uuuiu. Na półn c od Ypru Niemcy 
wczoraj wieczorem atakowali lewy cdejuek 
angielsko g > f-ontii,. a 'e zostali odparci, i o- 
strzHiwan; z boku przez franem k i art.ylerj§ 
B:ponieśli gromne -traty. Na reszcie f.pntu 
no istotnego.

Londyn. (PAT.) 22 kwiet. (5 maja). 2hzałogi 
trzech hulskich traulerów  przybyli ludzie do  
Hu 11. Opowiadają, że statki wysadzone zosta
ły w powietrze w  poniedziałek, m  Morzu Pół- 
ucęnem, przez niemiecką łódź podwodną. An
gielski trauler „Cruser“ był ostrzeliwany przez 
niemiecką łódź podwodną. Czterech ludzi zabi
tych. Reszta w liczbie siedmiu przesjadła się do 
łodzi ratuwniczej; byli oni ostrzeliwani przez 
Niemców, którzy ranili jeszcze czterech. Łódź  
przewróciła się. Tonących w yratow ał statek 
węglowy.

I7BA GMIN.
Londyn. (PAT). 21 kwietnia (4 maja), W od

powiedzi na zapytanie jednego z posłów mini
ster G r cy oznajmił, iż prócz krótkiej rozmowy 
nieoficjalnej z amerykańskim ambasadorem w 
lutym, nie było żadnych innych rokowań mię
dzy Stanami 2jednoęzonemi Ameryki północnej 
a A-glią w sprawne żądań, przedłożonych Chi
nom przez Japonię.

Na zapytanie, czy Grey nie otrzym ał urzę
dowego doniesienia o jakiejkolwiek nocie, prze
słanej przez Stany Zjednoczone Chinom z pow o
du żądań japońskich, G re y  odpowiedział prze
cząco.

Na pytanie, czy minister niema wiadomości 
o umowie, zawartej między Stanami Ziednoczo- 
nemi a  Chinami w  r. 1911 Grey ujdparł, iż niema 
wcale wiadomości o zawarciu między Stanami

a Chinami umowy w  ciągi/ roku 1914, a nawet 
w czasie od 1908 roku.

Na zapytanie, czy minister gotów jest zw ró
cić uwagę rządu niemieckiego na naruszenie 
przez Niemców konwencji haskiej, przez posłu
giwanie się gazami duszącymi, Grey odpowie
dział, iż tego nat uszenia prawideł prowadzenia 
wojny i międzynarodowych zobowiązań nie
przyjaciel dopuścił się z jawnym zamiarem, po 
dokładnych przygotowaniach. Oczywiście nie
mieckie w ładze zupe tae  są świadome tego, co 
czynią. Diatego niema potrzeby zw racac na to 
ich uwagi. Użyjemy czasu naszego bardziej o- 
wocnie, jeśli przedsięweźmiemy kroki, aby prze 
ciwdziałać takiemu sposobowi prowadzenia 
wojny. (Potakiwania).

Przedstaw iciel rządu, w  odpowiedzi na za
pytanie, rgekł, że wielka liczba żołnierscy amglęl 
skioh um aiła skutkiem zatrucia gazem, Obecnie 
zastanaw iam y się nad tern, czy można pozwolić 
nieprzyjacielowi na prowadzenie nadal walki 
talami sposobami, nie uciekając się ze swej stro
ny do takich samych sposobów walki, z tem jed 
nak zastrzeżeniem, tż środki użyte przez Angli
ków będą m iały znamiona tylko odwetu.

Kanclerz skarbu Lloyd George, przedkłada
jąc budżet, oznajmił, iż pierwszych ośm miesię
cy wojny kosztowało 307 miljonóiw funtów 
szterlingów (7 miliardów 368 milionów koron). 
Podatki dochodowe preliminowane na 61 milio
nów, w  rzeczywistości przynibsły 69 milionów. 
Ten w zrost minister przypisuje głównie tej oko
liczności, iż podatki płacono z gotowością, i o- 
chotą. (Oklaski). Dług państw ow y doszedł do 
1.165,857.000 funtów szterl. Dochody na rok bie
żący preliminowane są w  budżecie w sumie 
270,832.000.

Kopenhaga. (FAT.) 22 kwiet. (5 mąja). Duń
ski Czerwony Krzyż prosi o skierowywanie za
pytań o jeńców wojennych wyłącznie do duń
skiego Czerwonego Krzyża w  Kopenhadze, a 
nie do m iędzynarodowego kolmitetui w Genewie, 
ponieważ genewski kom itet pizesyła pytania do 
Kopenhagi, co powoduje niepotrzbną stratę cza
su i pieniędzy.

Płotrogród. (FA.T) 22 kwiet. (5 mąja) 2 a
twierdzenie przez m inisterstw o spraw /w ew nę
trznych uzupełnienia taksy aptekarskiej, podno
szącej ceny lekarstw , zostanie "wprowadzone w 
życie i (14) maja na Syoirze 10 (24) maia. Ra
da lekarska wyjaśniła, że w wypadkach żądania 
przez publiczność środków patentowanych, a- 
pteki mają prawo wydaw ać odpowiednie p re
paraty pod ich nazwą chemiczną. obowiązani są 
jednak taksować je według cen ustanowionych 
dla tych' preparatów  chemicznych. Rada lekar
ska uważa przejrzenie podwyższonej taksy po 
upływie dwóch miesięcy za nieodzowne.

T o ’ I o. (PAT). 8§ łV . (5/V.) Po południu 
fljdbę' zie się posiedzenie min strów rady star
szych, głównych naczelników woj rmego i m or
skiego sztabu, w : beenoś i cesarza, w celu o- 
mówienia warunków nlnpiafrim dla Chin. Z 
Chin przychodź t wjeści o przygotow aniu przez 
rewolucjonistów  pow stania w celu utrąceniu 
.Juan szi klcaja.

Ottawa. (PAT.) 22 kwiet. (5 rnaja). Zabro
niono wywozu mąki, przenicy, żyta i innych 
produktów rolnych.

Sztokholm PAT. 22/'IV 5/V, Z W iednia donoszą, 
że tam oficjalnie ogłoszono nową 5 i pół proc. 
wojenną pożyczkę z terminem 10 lat.

Na Bałkanach.
Cetvnja(PArf) 22 i V 5/V. W czoraj koło Budny 

upadł nieprzyjacielski aeroplan razem z załogą. 
Po 2 godzinach zjawiło się kilka austriackich 
torpedowców celem niesienia pomocy, która 
okazała się spóźnioną.

Sofia. (P. A. T.). Niektóre gazety sofijskic 
doniosły,że połączenie kolejowe między Bułga- 
rją ja Turcją przerwarfo na czas nieokreślony. 
Według informacji ze źródeł kompetentnych 
bułgarskiej agencji telegraficznej połączenie ko
lejowe nie jest przerwane, ale odbywa się nie
regularnie, co tlóm aczy się p-zewożeniem wojsk
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tureckich, a także poglądami tureckich władz 
wojskowych, uważającymi za konieczne pusz
czanie pasażerskich pociągów tylko nocą.

WŁOCHY.
AUSTINA A WŁOCHY.

„Kryjer W arszawski" donosi, że rząd au-
trjacki osili je  wznowić wymianę pocztowych
przekazów pieniężnych z W iochami, ale rząd
włoski jest temu przeciwny.

* •

• •

Austrjacy zarządzili próbną moWllsatoję 
nad granicą włoską. M ^jscow a lr.anośc uw a
żając to za rozpoctfcie  wojny, zbiegła z miejsc 
zamieszkania. („Od. Now.H)

WYSTĄPIENIE WI OCH.
„W edle „Piotr. Kur.“ rokowania trójporozu- 

mięnja z W łochami są ukończone, a ostateczne 
ich podpisanie iest kw estją najbliższych Jni. O- 
becpie wyrów nuję się jeszcze ostaM o drobiazgi. 
Miedzy mmi jest taKże kw estja stosunku W łoch 
do Serbji w  Dalmacji, ponieważ Serbia życzy
łaby sobie objąć zwierzclmictwo nad -dowiańską 
Dąlmacją i tern samem uzyskać dostęp do m o
rza. Wedle „b irż  W ied.“ m a być ta  sprawa za
łatwiona przez pod/inł Dalmacji linją przecho
dzącą przez Split (Spalało). P o  ustaleniu szcze 
gółów będzie poapisany aKt porozumienia i W ło
chy w ystąpią czynnie przeciw  Austrji.

Z RZYMU.
Korespondent „Russk. S łow a" Amfiteatrów 

donosi swemu pismu pod datą 2 maja:
W śród włoskich am basadorów przybyłych 

do Rzymu, brak księcia A vainy, którego odjazd 
z W iednia przelękniona Austrja m ogłaby tłóma- 
^zyć jako ostateczne zerwanie stosunków dy
plomatycznych.

W Rzymie wielką wesołość, ale z domie
szką oburzania wyw ołało następujące odkrycie:

W rodzinie jednego z najwybitniejszych' 
wojskowych dygnitarzy pokojówka1 Niemka, po 
dokładnej rewizji policyjnej — okazała się ofi
cerem niemieckii go sztabu.

W  naradach Salandry, Sołinina i króla bie
rze czynny udział włoski am basador w Paryżu 
Tinom i rumuński poseł Ghika.

STANOWISKO W t OCH.
Z Rzymu telegrafuje Amfiteatrów do 

.Russk. Słow a" 29 kwietnia:
Nowe odroczenie na tydzień przyjazdu no

wego rosyjskiego am basadora Giersa do Rzymu 
wyw arło tu wrażenie,
tern bardziej, iż w Rzymie baw ią obecnie w szy
scy włoscy ambasadorowie, z wyjątkiem am
basadora piotrugrodzkiego Carlottiego, a u mi
nistra spraw  zagranicznych Sonnina odbywają 
się rozstrzygające narady.

Z Kopenhagi telegrafują dio „Russk. Słow a": 
Uporczywe pogłoski o bltekiem naruszeniu 
przez W łochy neutralnuści y y w o ła ły  w  Niem
czech większą nerwowość. Niektórzy wybitni 
posłowie do parlamentu zwrócili się do kancle
rza B tthm anna Hmllwega z prośbą o odpowied
nie wyiaśnienia.

Uprzedzając te zapytania kanclerz ogłosił w 
..Frarkfurter Ztg." i „Miincbener P ost"  identy
czne oświadczenia, w których zapewnia, że

Żądania Włoch
nie idą dalej tych, o których była mowa 
przed wojna. Istniejące obecnie różnice zdań 
odnoszą się tylko do okolic nadbrzeżnych.

K R O ffiiK A .
Repertuar Teatru w Kasynie miejskiem w e Lwowie 

(ul. Akademicka 13).
W  czwartek, 23/lV (6/V), pierwszy raz „Osiołek*, 

fsrsa w S a- Cailaveta i Fleursa i część muz.-wok.
W piątek, 24/IV (7/V), „L.alka‘-, operetka w 3 a. 

Audrana.
W sobotę, 25/IV (8/V), „Damy i huzary*, komedja 

w 3 a. A. hr. Fredry 1 część muz.-wok.
Eilaty wcześniej nabywać można w cukierni p. 

Sotschga (plac Mariacki 3).
T eatr w  Kasynie miejskiem odegra dziś po

raź pierwszy 3-aktową farsę G. Caiiląveta i R. 
Flęręa p. t. „Osiołek", najweselszą ze sztuk zna
nej spółki komedjoplsaTskiei francuskiej noszą
cą oryginalny tytuł. ,JL' aue de Burldan“. Ca
łość przepojona jest im-mamanym humorem. — 
Wartość jej podniesie doborowa obsada ról z pp. 
A. Zielińską i K. Okornickim na czele. Nadto na 
pierwszy plan wysuwają się pp.: M. Szuuge, I i  
Miłosz, J. Dobrzański i fi. Kalinowski. Kto się 
ehee uśmiać serdecznie, ten niechaj spieszy 
człsłaj wieczorem do teatru kasynowego.

Ju tro  idzie po raz drugi a^cyzabawna 
„Lalka". .

Język polsgi. W arszawski genereł-guber- 
n a to r ks. Engałyczew oznajmił, że za zgodą 
minlstątt. oświaty może tymczasowo pozwolić 
na  wykładanie w schroniskach a ia  Lezd la
nych e lem entarnych przedmiotów szkolnych w 
polskim języku tylko dzieciom młodszym do 9 
l a t  Dzieci ponad 9 la t obowiązane są równo
legle uczyć się w  języku ro yjskim. (R. Sl.l

R ozd aw n ictw o a s y ^ ą t  n a  w ik tuały ,
Komisariat środmieśfeia, ul. W ałow a 1. 129, 
podaje do wiadomości, że V. komisja okręgo
wa dla spraw  ubogich m. Lwovva, rozpocznie 
wydawnictwo asy gnat na w ik tm ły  w dniu 10. 
m aja br. o godz. 9 rano. Celem uniknięć e 
ścisku, kotoisja postanow iła uskuteczniać roz
dawnictwo wedtug ulic zamieszkania w nastę
pującym porzącLu:

W  dniu 10. m aja w poniedziałek ąsvg- 
naty wydawane będą osobom zamieszkałym 
i/lko  i,a : Rynku, pi. Bernardyńskim, pl. H&- 
1 ckirn, ul. Hal ckiej, Het uf a skie j, Kilińskieg1’, 
pl św. bucha , uh Dzjeduszyckieh, Lpkasiń- 
skiego.

W dniu 11 maja we wtorek wydawane 
będą n&: ul. Zimor wicza, Koralnickiej, Soko
ła, Małeckiego, Staszica, Friedrichów, Lele
wela, Jagiellońskiej, Trzeciego Myją, w Pass u 
Hausmana, S, k itu sk itj, Szajnochy, Kościuszki, 
św. M i c h a ł p l .  Smo i r , ul. Mickiewicza, Mar
szałkowskiej, Brajerowskiej, Moniuszki Szope
na, Pod!ewski?go, Kołłątaja. ; 1 A .- '

W  dniu 12. m aja we środę. W yuawane 
będą na ni. W a owej, Krasickiej, Bernardyń
skiej, Sobieskiego, Boimów, pl. Boimów, ul. 
Ruskiej, pl. Kapitulnym, Teatralnej, pl. Mar- 
jackim, ul. Karola Ludwika.

W dniu 13 m aja we czwartek. W ydawane 
będą na ul. Kazimierzowskiej, pl. Gołuchow- 
skim, ul. Fuim ańskiej, Rzeżnickiej, św. Stani- 
ława, Rejtana, pl. Trybunalskim , u! Trybu

nalskiej, Krakowskiej, Korniaktów, Kamińskia- 
go, pl, Krakowskim, ul. Strzeleckiej, pl. S trze
leckim, ul. Koście nej.

W  dniu l i .  m aja w p :ątek. W ydawane 
będą na ul, Batorego, św. Szymona, ul. Krzy
wej, ul. Bourla.da, Fredry, ul. Akademickiej, 
ul. Chorążc/yzay, Tańskich, Słowackiego, 
Ossolińskich, Kopernika, Lindego, Sienkiewicza, 
pl. Da; rowskiego, ul. Cichej. Bielawskiego,

W  dmu 15. maje w sobotę. W ydawane 
będą na ul. Serbskiej, Za zbrójownią, Szklar
skiej, B lacharskie1, ArsunalsHej, pl.j Domini
kańskim, ul D minikanskiej, ul. Grodz ckiej, 
Ormiańskiej, Pańsk;ej, Kam ennej, Czarnieckie
go, Podwale. Ska'bkovnkiej.

General Auffenberg przed sadem. Generał 
Aufienberg został w Wiedniu oddany pod 
sąd. lak oficjalny komunikat austriacki zapew
nia, oskarżony jest o nadużycie władzy, popeł
nionej w roku 1912, kiedy był ministrem wojny. 
M ówczas umożliwił on pewnej damie naduży
cia przy dostawach dla interad&ntury, o czem w 
swoim czasie gazety szeroko pisały. Oddanie 
go pod sąd teraz, kiedy w ykryto  cały szereg 
sprzeniewierzeń w  intendanturze, uwążają za 
najwyższy dowód niełaski, jakkolwiek komuni

kat oficjalny zaręcza, że proces nie pozostaje w  
związku z obecnymi wypadkami. — (Birż. W.).

P o ży czk a  w ew n ętrzn a . Jak dtmieśliiwy* 
banki rosyjskie objęły jut DUO nmlj. rubli no
wej pożyczk* wewnętrznej. Resztę jej, t. ?fl. 
400 milj. rnbli obejmie Bank państwowy ik a -  
-y oszczędności. Ogółem bęaą wynosiły poży 
( zki wewnętrzne 2 miljnrdy rubli, a amorty
zacja ich będzie rozłożona na 81 lat. (K. P.),

L ibaw a w oln em  m iastom  partow em . 
Zarząd miejski i komitet giełdowy w Libawie 
zwróciły się do m  nisterstw a handlu i przt- 
mysłu z prośbą o uznani - L ;bawy za wolne 
m asto  portowe na wzór Hamburga. PodofebS 
prośby m ają wnieść też Odessa i W łądywo- 
stok. („Birż. W ied.")

Ec'ra w yb u ch u . „Russkij lnwalid“ pis*e: 
„W ybuch w ocatieć kiej fabryce amunicji jes* 
naturalnie smutnym wypadkiem wojennym. aU 
nie sprawił takiego zniszczenia, jak sąd ą: 
Eksplodowały przyrząd ane m aterie wy pucho
we. a pociski uległy tylko zasypaniu i rowzu- 
oeniu".

P o la r  w  sk ła d z ie  n afty . W niemieckich
kładach nafty, ropy i benzyny Tow. ake- „Ra- 

m uńska G w iazda1 w Ronsiancji wybu *pł jaK 
’dpr.osi j.Npw. iYr.*' Ogromny pożar do dsii 
jje*zcze nie ugaszony. Straż pożarna pr?y pm 
mocy wojska stara  się ogień izolować. Przy
czyna pożaru nie znana.

Niemcy w Rosji. „Nowoje Wrc-mia" donos., 
Że \vieiu Niemców poczyniło starania, aby, ze 
względu na ich lojalność, nie stosowano do ieh 
majątków praw a o likwidacji. Niektóre z tych 
starań mają — w edług cytowanego dziennika — 
szanse powodzenia. „Nowoje W retnia" obawia 
się tych — jak się w yraża  — pierwszych jaskó
łek utrzym ania nadal przez Niemców dotych
czasowego stanu posiadania w  państwie rosyj- 
skiem.

W oły w  Berlinie. Berlińskie władze po dłuż- 
szem wahaniu się pozwoliły, aby wobec braku 
koni używano wołów do przewozu eiężarów, 
Pojawienie się w ołów na ulicach Berlina spra
wiło wielką sensację.

Z sali sądowej. W czoraj skazał trybuna* k a r
ny 19-letniego Zygmunta Wolfa za kradzież pu- 
giiaresa z kwota 74 rb. włościaninowi JV,artyno- 
wowi na 6 miesięcy więzienia.

. Zamach samobójczy. P rzy  ul. Potockiego 
L '104 zażyła służąca, Hel. S„ spora dozę kwasu 
chromowego. Pogotowie ratunkow e po przepłu
kaniu żołądka odwiozło ją do szpitala.

Z policji. W  raportach policyimręh zano
towano za dzień wczorajszy 50 aresztowań, w 
czem 31 mężczyzn i 19 kobiet. Za kradzież S 
mężczyzn i 1 kobieta, za opilstwo 1, z? tajna 
sprzedaż wódki 5 mężczyzn i 2 kobiety, za nie
dozwolony przyjazd do Galicji % dla spraw dze
nia tożsamości 9 i t. d.

„KINO KOp ERNIK“ daje dziś w programie:
1) Polowanie w  górach, interesujące zdjęcie z 
natury. 2) Meksykański patrjota, dramat anteny 
kański w 1 akcie. 3) Przygody Don Jouapa, zna-, 
komita humo^ęska. 4) Poaziemne miasto, sensa
cyjny dramat w 2 aktach, 5) Mój ożenek, dosko
nała komedja. 6) Życie Chopina, pr/eśliczna 
sztuka z życia sławnego tw órcy w  l ąkcie. 7)' 
F ryc jeździ na rolkach, komiczne do rozpuau.
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A KM JA AUSTRO-WEGIER,
W „Tim es^eh1' znajdujemy artykuł, zawie

rający ciekawą statystykę armji airstro-węgier- 
skioj. Wedle tego artykułu Anstro-W ęgry zmo
bilizowały 49 dywizji piechoty i 11 dywi
zji kawalerii i od tego czasu, pomijając wojska, 
których niema co brać w rachubę, sformowano 

7 dywizji piechoty i 1 kawaleryjską. Nic w 
tern szczególnie dziwnego, jeżeli się weźmie 
pod uwagę gromadne straty  armji austro-wę- 
gierskiej, w których liczbie liczy się do 800 ty 
sięcy ludzi/w ziętych wr niewolę przez Rosjan i 
Serbów. Wojenne władze musiały się prz tde- 
wszystkiem starać o uzupełnienie szeregów w 
istniejących dywizjach. Autor artykułu, przypu
szcza, że austro-w ęgierska armja w ciągu woj
ny straciła w zabitych-, rannych, niezdolnych 
już do boju i jeńcach więcej niż wynosił jej 
skład początkowy przy mobilizacji. Każdy z 
16 korpusów składał się przy mobilizacji z 3 dy
wizji (w tej liczbie jedna obrony krajowej, au
striacka lub węgierska). Autor artykułu w yli
cza też 48 dywizji, wymieniając, która dywizja 
do którego należała korpusu

Braknie w tern zestawieniu 23-ciej dywizji, 
która przebywała w Przem yślu i 21-szej, która 
była w Krakowie.

Z hczby nowo utworzonych dywizji w e
szła 55-ta, jak widać z tabeli, w skład VIII kor
pusu (Praga), 56-ta jest w  Karpatach, a miejsce 
pobytu pięciu innycti nie jest autorowi artykułu 
znane.

Razem z dywizjami konnicy austro-węgier- 
ska armja mogłaby obecnie mieć nieco mniej 
niż milio# ludzi, jeśliby była uzupełniona u o gra
nic pełnego wojennego kompletu, co jednak tru
dno przypuścić.

Wobec wielkiej liczby wojsk rosyjskich, o- 
perującyeh przeciwko Austro-W ęgrom, Niemcy 
zm-usMTie były w ystaw ie na wschodnim froncie 
znaczne siły, których liczbę autor ocenia co naj- 
rnmej na 1 milion, a obecnie wypada posyłać je
szcze więcej.

Jeden korpus niemiecki operuje w Bcski- 
dślćh, a w e wschodniej Galicji są I, II i XXIV 
njęnneckie korpusy rezerw ow e i kilka osobnych 
części rezerw y uzupełniające-.

Niemieckie XXXI i XXXIII rezerwow e kor
pusy były niedawno temu w Tem eszwarze i 
tam czekały na p rzy tyc ie  innych jeszcze, a tak
że oczekiwana była przysyłka niemieckich wojsk 
do Bardjowa w Karpatach.

Z TEATRU.
„D A M Y  I H U Z A R Y *.

Kiedy mówi Fredro, nie podobna słuchać o- 
bojęinie.. Choćby mówi! przez u.-.ta niepowołane, 
koślawiące jego serdeczność i prostotę. Z tej 
serdeczności i- prostoty zawsze coś zostaje, coś 
przylega do słuchacza i czy ten chce, czy' nie 
chce, działa na niego oczyszczająco. Bo bła
hym żaiteni komediowym można także oczysz
czać i podnosić. To jest zdrow a przemoc geniu
szu wesbłości, któremu trafną Iegitynnacją w y
stawia de Maistre w zdaniu: „zły nie może być 
zabaw ny1*.

Przypom niało mi się to zdanie na niedawnej 
premierze „Dam i huzarów11. Mam wrażenie, 
źc w żądnem dziele nie był Fredro tak bliski 
siebie, nie rozlewał się tak w zdaniach, nie uka
zyw ał tak co scena własnej tw arzy, jak w tej 
skromnej, bezpretensjonalnej krotochwili.

Może dlatego, że pisanie jej cofało go w jego 
najpiękniejsze lata. Nie trzeba zapominać, że 
F redro był najpierw kaw alerzysta, a potem do
piero komediopisarzem Ze nosił krzyż legji ho- 
norowejj nim. ozdobiono mu piersi złotym me
dalem za zasługi pisarskie. Wsiadł ten później
szy Plaut polski w 1809 roku na konika, żeby z 
niego nie zsiąść długo. Teni się może tlómaczy 
sjłmpatja. w którą jak w dobrotliwą glorję ubrał 
postacie wojskowych w swojej kom edii Te ich 
tw arze greźne a zacne, o wąsach ogromnych.

Austro-węgierska siła zbrojna składa się o- 
becnie z cztereohl oddzielnych armji, z których I. 
przebywa w  Królestwie Polsiriem, nad Pilicą i 
Nidą, 11 w Zachodniej Galicji nad Dunajcem i w 
Karpatach po rejon Dukli, III w Karpatach na
przeciwko trontu Łupków-Użok, a IV-ta dalej 
na wschód; w  slcład. jednak tej ostatniej wcho
dzą przeważnie niemieckie wojska. W szystkie 
austro-węgierskie woiska, oprócz przebyw ają 
cych na serbsko-czam ogórskim  froncie korpu
sów XV i XVI, wenodzą w skład wymienionych 
czterech armji.

Przeciwko Włochom pozostawiono jak się 
zdaje tylko dywizje 50-tą i 55-tą. W  skład au- 
stro-węgierskiej armji wchodzi ooecnie (artykuł 
,.Times‘ów “ odnosi się dto połowy kw iet)

7 niemieckich korpusów.

OGŁOSZETM
Po d a n ia  o d  I C (30 kop.) w językach: rosyj- 

Fkim, polsKlm i niemieckim sp o n ąu za  emeryt, 
urzędnik techn.-administr., Jagiellońska 12, II p (po
przednio pl. Smolki 4).

In te l ,  p j n n i .  z ukończoną szkołą hand1. prosi o 
jakiekolwiek płat -e zajęcie. Zgłoszenia w Adm. 

„Gaz. Wiecz." pod „Praca*.

Ak a d e m ik  wyurza szybko francuskiego, łatw ą 
metodą, udzie-a lekcji wszystkich przedmiotów, 

także za objad Zgłoszenia „Wieczorna* „Methode 
agre b e '.

Pr a w n ik  x  II r a k a  szuka jakiegokolwiek za
jęcia biurowego Zgłoszenia do redakcji „Gazety 

Wiecz.“ dla Prawnika".

Em e r y to w a n y  o t .  o f ic j a ł  s ą d o w y  przyjmie 
jakiekolwiek zajęcie za miernem wyk, agrodze- 

niem. — Łaskawe zgtosj.enia pod „Emerytowany* do 
Adniia naszego pisma,

p o s z u k u j e  s i ę  o s o b y  w średnim w eku, skrom- 
■ nych wymagań, znającej się także na kuchni 
do pielęgnowania osobj chorej i do zajęcia się ma- 
łem gospodarstwem. — Oferty listowne pod lit Z. Z. 
uprasza się skład b  w Administracji.

P o s z u k u j e  2  lu b  3  p o k u li z  k u c h n ią .  Ogło
szenia pod „Lwowianin" do „Gaz. Wlecz."

Bz a d k a  k s p a s o b t io ś ć !  Z powodu zmiany war
sztatu sprzedam  krzyże; pomniki i grobowce p 

cenąę,, 6ajec:nie nizkich. — W iadom ość: Aleksander 
Krói, Pias ów fcja.

n t r z y i e a ł e k o  t r a o s p o i  t  g u m  u o  r o w e r ó w ,  
w  KAHANE, P a s a ż  H lik o la o z ii , — K upuję  
u ż y w a n o  r o w e r y .

R f  u p ię  w ó z e k  d z ie c in n y  mały, Zgłoszenia pod 
“ *  „W ózek1 do „Gaz: Wiecz."

jak drogowskazy, pokazujące przeszłość i o m ar
sowych kresach wynurzają się z różnych sztuk, 
a w każdą wnoszą swoją prostotę, swoje gor ące 
serca i rąbaną wymowę. Są w „Geldhabie11, w 
„Przyjaciołach11 i „Ciotuni11. Ale nie poprzestał 
Fredro na epizodzie, na wtrącaniu żołnie
rza w  życie cywilnych W zniósł towarzyszom  
broni w swojej twórczości osobną stajnicę, sze- 
m erowaną srebrem  huzarskiem sztukę, dzieło, 
wystrojone w blaski pamięci i miłości. Myślę o 
nieśmiertelnie wesołych „Damach i huzarach11.

Ta oficerska komedja ze srokatym  koiniem 
w godle jest jakby wesołym przeglądem broni, 
rozglądaniem Się po koleżeńskich twarzach. F re
dro robi to gorąco a zabawnie, z właściwą mu 
rubasznością, ale i równoczesnym wdziękiem. 
I co jest krasą tego jego wojskowego świata, to 
że umiał w nim połączyć idealnie rysy  z prze
ciętnymi, że bohaterów porobił śmiesznymi ludź
mi. Bawią ci ludzie swoją naiwtr ością, swoją źle 
w ypraw ioną skór ą towarzyską, twardym i oby
czajami i brakiem swobody wobec kobiet. Ale 
rów nocześtiie czarują swojem rycerstwem , w y
laniem i zdolnością do poświęceń, ukochaniem 
honoru i życiem jednego za wszystkich. Takimi 
próbowały ich odtw arzać i późniejsze pióra. Ale 
to już była p-aca małpiarska, budownictwo z 
papieru, zbieranie konwencjonalnych rysów. 
FredTo znal na w ylot swojego w ąsatego kawa- 
lerzystę, przyrosłego do konia. Wiec mógł mu 
ulać posąg gorący. Nie deklamował o nim, ale 
żył za niego. Ukazywał gc piórem tak, jak nie
co później Kossak pędzlem. 1 ocalał przez to dla 
potomności jego piękno, nie zatracając p-awć.y, 
łączył jego powagę z komizmem, jakiś kochany,

S ia tk i  d r u c ia n e  do ogrodzeń, bramy i :urtki, 
drut żeiazny cynkowany, dwa małe ogroćzęna 

ztachetkowe do grobów poleca H e n r y k  h o n s c h ,  
l w ó w , S a p ie h y  9 .
■UBąkę p s z e n n ą  najprzedniejszą całem balami 
IVH wraz z odstawą do domu po eca Dom h a n 
dlowy Kazimierza Soleckiego, Bartosza Głowa
ckiego 17.

SZUKił lT  I PŁACUHY NAjUCZUrW SlE CEKY
za antyki, bronzv, kryształy, porcelanę, obrazy, mebelk . 
fortepiany, pianina, papugi, kanarki, jadalnie, sypialnie 
salony, krzesła, szafy, stoły i inne meble, dywany pe 
sl.ie, portjery, uprząż, powozy, sanki, iampy, lustra, 
zegary, pająki, maszyny do pisania i do szycia, urza.- 
dzenia sklepowe i biiarowe, kasy ogniotrwałe i wogóie 

wszelkie sprzęty domowe i gospodarcze. 
U w a g a !  Przyjmujemy przedmioty do przechowani,' 
i zaiatwiamy przeprowadzki przez nasz oddział spe 
dycyjno-kon.isjwy. „CO MMERCIUM-OOROTEFM 

Lwów, Leona Sapiehy 34.

S l C l A n a  jarzyn paczeczkami i n 
a s i u n a  w agę: Buraki pastewne

żółte i czerwone 1 kg po 48 k„p. Koni
czynę czeiwoną i Lia ą 1 kg po 68 koo. 
> ucernt francuska, trawy w w:elkim v, \ - 
borre, len, konopie, mak, wyka siewr.a i 

inne nasiona. Kosy, sierpy, pługi, płużki do podgariy- 
wania kaitofii i ł. j  poleca w miarę zapasów

„ZemlEdjelcziiSłiii Sujuz11, Lwów, pl Smalili 5
Dia odsp rzedających  i kupców  znaczny opust.

Spostih przeciw
flby dać możność uniknięcia 

zarazków chorób zakaźnych

G a l i c a  fabrylia konserw
we Lwowie

zredukowała swój dotychczasowy 
cenr.:k konserw jarzynowych, już 
pasteuryzowanych i urządziła
Fa&rfznj słfład pm pl. Halickim 3
gdzie, według cennika, sprzedaje 
do cenach przystępnych.

f t a c ł a w  B a r a b a s z
plac Halicki 1.3.

znikający już czar ze znaną dobrze, utrwalaną 
troskliwie zwykłością.

Taka jest ta komedja. mająca przekonać, 
że „pochlebstwo ma w  sobie osobliwy przy
smak, chiociaż go kto rzekomo -odrzuca, pize- 
cież ono smakuje)). Ta maksyma, w ydobyta ze 
skarbca mądrego pradziada, przesławnego ka
sztelana lwowskiego i podniesiona d-o godności 
założenia myślowego, rzuca ciekawe światło na 
zamiary twórcze komediopisarza. Pokazuje je
go zwrot do przeszłości, żywienie się jej Chle
bem i podawanie go idealne następnym pokole
niom. W ten sposób Fredro, nauczony dobra 
tradycją sam, uczy jej swoich widzów, nachy
la im zdrow y kielich czasu minionego, bez k tó
rego kordiałowej mocy dzisiejszy człowiek 
czuć by się musiał spragnionym wiecznie i ob
cym samemu sobie. Że w tym kielichu jest po
mieszana mądrość z wesołością, więc pije widz 
bez podejrzeń, nieświadom, że go w ten spo
sób kształcą, że nachodzi narodowym moderun- 
kiem, przywdziewa zacny, p rastary  gest. Tern 
właśnie jego komedje są silne. I tem nas zasilają.

Byle nas zasilały w  troskliwiej obmyślo- 
iiem przedstawieniu i umiejętniejszej grze Z wy- 
konawców „Óam i huzarów11 w  kasynowym 
teatrzyku pochwalić można nie za całość, tylko 
za pewne sceny pp. Sznage, Zielińską, Dobrzati 
skiego, Jaworskiego i Pella. W  ich grze były 
błyski F redry, jego arcyhumor i mocny, zdrowy 
styl. Rzadkie dobre momenty miał i Rygier. O 
reszcie grających przez uprzejmość nie -wspo
minam.

STANISŁAW MAYKOWSKI.

Z „Drukarni Polskiej11, Lwów, Chorążczyzna 31. Dozwolono przez wojenną cenzurą. RedaKtor: Zdzisław Tranda.


